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Szanowni Państwo,
Zapraszamy do lektury kolejnego, po przerwie 

wakacyjnej, numeru „Głosu Akademickiego”. 
Zgodnie z zapowiedzią prezentujemy nowe wła­
dze Uczelni, które będą decydowały o jej losie 
przez najbliż^ e trzy lata.

Miło nam donieść, że nasza Uczelnia, jak wy­
nika z bilansu tegorocznej rekrutacji, cieszyła się 
dużym zainteresowaniem ze strony maturzystów. 
Liczba kandydatów na studia dzienne była dwa 
razy większa niż liczba miejsc, a do najbardziej 
obleganych kierunków i specjalności należały 
między innymi: filologia angielska, resocjalizacja 
i profilaktyka społeczna, ekonomia.

Inauguracja nowego roku akademickiego była 
okazją do podsumowania trzydziestołetniej dzia­
łalności kieleckiej WSP i snucia planów na przy­
szłość. Znalazło to wyraz w przemówieniu inau­
guracyjnym JM Rektora prof, dra hab. Adama 
Massalskiego, które prezentujemy wewnątrz nu­
meru.

Ten rok może się okazać dla nas wyjątkowym, 
a to za sprawą złożenia przez grupę posłów pro­
jektu ustawy o nadaniu naszej Uczelni nazwy 
Akademia Świętokrzyska im. Jana Kochanow­
skiego. Jeśli proces legislacyjny będzie przebie­
gał bez zakłóceń, to w niedalekiej przyszłości o 
naszej szkole będziemy mówić jako o akademii.

Odpowiadając na potrzeby środowiska uczel­
nianego, rozpoczynamy publikację najważniej­
szych zarządzeń Rektora, odnoszących się zarów­
no do pracowników, jak i studentów. Na bieżąco 
będziemy informować także o działaniach władz 
Uczełni, zmierzających do poprawienia jej wize­
runku w regionie. Już dziś piszemy o spotkaniach 
kierownictwa WSP z przedstawicielami samorzą­
dów gminnych i powiatowych.

Zgodnie z zainteresowaniami studentów po­
dejmujemy problematykę życia kulturalnego w 
mieście. Na łamach kołejnych numerów „Głosu 
Akademickiego” będziemy zamieszczać między 
innymi wywiady ze znanymi muzykami koncertu­
jącymi w Kielcach. Kontynuujemy także cieszący 
się popularnością wśród Czytelników cykl 
„ WORD dla Ciebie ”, będący przewodnikiem po 
najczęściej wykorzystywanym edytorze tekstów.

Życzymy miłej lektury!
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Z obrad Senatu
28 października odbyło się trze­

cie w nowej kadencji i tym roku 
akademickim posiedzenie Senatu. 
Tym razem Senat obradował w 
Piotrkowie Trybunalskim, siedzibie 
Filii kieleckiej WSP.

W sprawach kadrowych Senat po­
parł wniosek o mianowanie na stano­
wisko profesora nadzwyczajnego na 
czas nieokreślony prof, dr hab. Kry­
stynę Piotrowską. Dziekan Wydziału 
Matematyczno-Przyrodniczego prof, 
zw. dr hab. Marian Koziej, wnioskując 
o mianowanie, podkreślił duży doro­
bek naukowy, członkostwo Pani Pro­
fesor w wielu krajowych radach na­
ukowych oraz zaawansowanie w pra­
cy nad przewodem profesorskim. Prof. 
К. Piotrowska kieruje Zakładem Pod­
staw Geografii od 1994 r.

Senat wyraził opinię, a następnie 
drogą głosowania poparł wniosek, w 
sprawie kandydatury na funkcję dy­
rektora Biblioteki Głównej. Funkcję tę 
będzie pełnił (przez drugą kadencję) 
dr Henryk Suchojad. Kandydata re­
komendował prorektor prof, dr hab. 
Kazimierz Kik. W uzasadnieniu 
przedstawił dotychczasowe osiągnię­
cia dra H. Suchojada jako dyrektora 
biblioteki. Do ważniejszych należą: 
potrojenie budżetu biblioteki, zapla­
nowanie i wykonanie remontu i mo­
dernizacji placówki, zakup i instalacja 
programu komputerowego oraz (jako 
szczególna zasługa) pozyskanie w 
roku akademickim 1999/2000 50 tys. 
dolarów na doposażenie zbiorów bi­
bliotecznych.

W dyskusji kandydaturę dra H. 
Suchojada poparł rektor prof, dr hab. 
Adam Massalski, prorektor poprzed­
niej kadencji prof, dr hab. Marek Pa- 
jek, prorektor prof, dr hab. Jerzy Ku­
kulski oraz dziekani wszystkich wy­
działów. Dyskutanci podkreślali ini­
cjatywę, wysoką aktywność oraz 
sprawność zarządzania kandydata. 
Dziekani wydziałów wskazywali na 
dobrą współpracę Biblioteki Głównej 
z bibliotekami wydziałowymi. Dr H. 
Suchojad otrzymał również rekomen­
dację Rady Bibliotecznej.

Senat uchwałami powołał skład 
komisji senackich:

• Senacka Komisja Budżetu, Roz­
woju i Finansów - przewodniczący 
prof. zw. dr hab. Jan Pacławski
• Senacka Komisja Wydawnictw i 
Bibliotek - przewodniczący prof, dr 
hab. Marek Ruszkowski
• Senacka Komisja Dydaktyki i 
Spraw Studenckich - przewodniczący 
prof. Mirosław Niziurski
• Senacka Komisja Badań Nauko­
wych, Rozwoju Kadr i Współpracy z 
Zagranicą - przewodniczący prof. zw. 
dr hab. Waldemar Dutkiewicz
• Komisja Dyscyplinarna dla Stu­
dentów - przewodnicząca dr Maria 
Kaczmarkiewicz
• Odwoławcza Komisja Dyscypli­
narna dla Studentów - przewodniczą­
cy dr Kazimierz Warda
• Komisja Dyscyplinarna dla Na­
uczycieli Akademickich - przewodni­
czący prof. zw. dr hab. Stanisław 
Cieśliński.

Rektor wyraził zadowolenie z 
udziału studentów w komisjach se­
nackich. Podkreślił, iż w ten sposób 
studenci mogą wyrażać swoje opinie, 
oczekiwania, wnosić propozycje, 
przez co będzie możliwa realizacja 
starej zasady Jedności nauczających i 
nauczanych”.

Prorektor prof. zw. dr hab. Regina 
Renz przekazała członkom Senatu 
informacje o wynikach rekrutacji na 
rok akademicki 1999/2000. Rekrutację 
zamknięto 15 października, a więc w 
dwa tygodnie po rozpoczęciu roku 
akademickiego. (Szerzej na ten temat 
na str. 3). W dyskusji nad tym punk­
tem porządku obrad udział wzięli 
dziekani wydziałów, w których przez 
ostatnie lata odnotowuje się najwięcej 
kandydatów starających się o przyję­
cie na studia. Do tych należą Wydział 
Pedagogiczny i Wydział Zarządzania i 
Administracji. Dziekani: prof. zw. dr 
hab. Waldemar Dutkiewicz i dr Zdo­
bysław Kuleszyński wnieśli propozy­
cję dokonania zmian trybu pracy 
Uczelnianej Komisji Rekrutacyjnej. 
Zmiany są konieczne z uwagi na trud­
ności pracy, wynikające z możliwości 
składania dokumentów przez kandy­
datów na kilka uczelni. Według do­
tychczasowych zasad zamknięcie 

rekrutacji przed 1 października nie 
było możliwe.

Prorektor prof. J. Kukulski zapo­
znał członków Senatu z aktualnymi 
danymi na temat całokształtu działal­
ności Filii w Piotrkowie Trybunal­
skim. W informacji prof. J. Kukulski 
wymienił osiągnięcia związane z roz­
wojem kadry naukowej, kształcenia 
studentów, działalności biblioteki oraz 
wydawnictwa uczelnianego. Wysoką 
ocenę otrzymała współpraca z zagra­
nicznymi ośrodkami naukowymi. Do 
sukcesów prof. J. Kukulski zaliczył 
aktualny stan oraz perspektywy roz­
woju bazy materialnej Filii.

Filia w Piotrkowie może poszczy­
cić się m.in. bardzo dobrym zaple­
czem mieszkalnym dla studentów oraz 
przygotowanymi mieszkaniami dla 
nauczycieli akademickich. „Kielecka” 
część członków Senatu mogła zwie­
dzić Wolę Bykowską (osiedle oddalo­
ne od miasta o 6 km) i obejrzeć wyso­
ki standard przygotowanych miesz­
kań. Prof. J. Kukulski wiąże zasiedle­
nie ich z nadzieją pozyskania znako­
mitej kadry naukowej. Wszystkie 
wysiłki naukowe, finansowe i organi­
zacyjne - podkreślał prorektor ds. Filii 
— zmierzają do osiągnięcia najważ­
niejszego celu, tj. usamodzielnienia 
się Filii.

Prorektor ds. nauki i współpracy z 
zagranicą prof. К. Kik przedstawił 
Senatowi wstępną informację doty­
czącą rozwoju kadry naukowej naszej 
Uczelni. Prezentując przygotowany 
projekt prof. К. Kik odnotował aktu­
alną sytuację i kondycję Uczelni pod 
względem naukowym, przedstawił 
zagrożenia, określił cele i zadania 
rozwoju oraz sposoby realizacji opra­
cowanej koncepcji. Prof. К. Kik pod­
kreślił, iż informacja ma charakter 
wstępny, ostateczny projekt otrzymają 
członkowie Senatu na posiedzeniu w 
listopadzie.

W ostatniej części obrad Rektor 
prof. A. Massalski przekazał informa­
cję ze spotkania rektorów w Minister­
stwie Edukacji Narodowej. Wynika z 
niej, że poza regulacją płac w tym 
roku akademickim podwyżek nie 
będzie. Obecnie uczelnie oczekują na 
nową ustawę o szkolnictwie wyższym. 
Minister obiecał, że w ciągu trzech 
miesięcy będzie przygotowany projekt 
do prac w Sejmie.

Alicja Giemakowska
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Rekrutacja w roku akademickim 1999/2000 wg stanu na 15.10.1999 r.
Lp. Kierunek studiów

Studia dzienne Studia zaoczne i wieczorowe Razem 
przyjętoLimit Kandy­

daci
Przyjęto Limit Kandy­

daci
Przyjęto

Wydział Humanistyczny
i. Bibliotekoznawstwo 90 154 90 130 107 105 195
2. Filologia:

- rosyjska 45 53 37 - - - 37
- język rosyjski biznesu 45 41 33 - - - 33
- angielska 40 352 41 25 91 26 67
- germańska 40 126 44 25 38 22 66

3. Filologia polska 100 241 92 160 106 96 188
4. Historia 100 226 85 250 207 201 286

Razem Wydz. Humanistyczny 460 1 193 422 590 549 450 872
Wydział Matematyczno-Przyrod niczy

1. Biologia 76 134 76 84 99 85 161
2. Chemia 100 85 64 50 49 49 113
3. Fizyka 230 112 107 57 - 107
4. Geografia 220 273 199 225 208 206 405
5. Matematyka (st. licencjackie) 110 113 94 120 53 53 147

Razem Wydz. Matemat.-Przyrod. 736 717 540 536 409 393 933
Wydział Pedagogiczny

1. Pedagogika 300 1 000 312 1 075 1 015 846 1 158
2. Wychowanie muzyczne 30 50 31 30 34 31 62

Razem Wydz. Pedagogiczny 330 1 050 343 1 105 1 049 877 1 220
Wydział Zarzt(dzania i Administracji

1. Ekonomia 80 351 86І 310 352 304 390
2 Politologia 150 276 150 695 665 651 801
3 Zarządzanie i marketing 260 293 249 925 835 833 1 082

Razem Wydz. Zarządz. i Administr. 490 920 485| 1930 1 852 1 788 2 273
Filia w Piotrkowie Trybunalskim

1 Ekonomia 180 264 170 380 343 308 478
2 Filologia:

- angielska 40 112 40 30 23 25 65
- germańska 40 83 40 40 23 15 55

3 Filologia polska 200 182 102 200 66 175 277
4 Historia 100 134 103 160 87 87 190
5 Pedagogika 200 458 201 400 456 387 588

Razem Filia w Piotrkowie Trybun. 76C 1 233 656 1 210 998 997 1 653
Razem Uczelnia 2 776 5 113 2 446 5 371 4 857 4 505 6 951

1. Przyjęto 6 950 studentów, tj. więcej o 68 (1%) niż w 
roku ubiegłym.

2. Największy wzrost liczby studiujących nastąpił na 
Wydziale Zarządzania i Administracji (o 450 osób) 
oraz na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym (o 73 
osoby), natomiast na Wydziale Pedagogicznym spadek 
(o 270 osób).

3. Stosunek studentów dziennych do zaocznych wynosi 
1:1,8. Jest to taka sama relacja jak w roku ubiegłym. 
Na poszczególnych wydziałach przedstawia się 
następująco:
• Wydział Humanistyczny 1:1,1
• Wydział Matematyczno-Przyrodniczy 1,4:1
• Wydział Pedagogiczny 1:2,5
« Wydział Zarządzania i Administracji 1:3,8
• Filia w Piotrkowie Trybunalskim 1:1,5

4. Liczba kandydatów na studia dzienne była dwa razy 
większa niż liczba miejsc.

5. Na studiach zaocznych zaplanowano o 10% więcej 
miejsc niż zgłosiło się kandydatów.

6. Najbardziej oblegane kierunki i specjalności - studia 
dzienne (liczba osób na jedno miejsce):

• filologia angielska - 9
• resocjalizacja i profilaktyka społeczna - 8
• ekonomia - 4,5
• filologia germańska - 4
• pedagogika opiekuńcza i pracy socjalnej - 4
• rewalidacja z terapią pedagogiczną - 3
• historia - 2
• filologia polska - 2
• biologia - 2
• politologia-2
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Z trzydziestoletnią historią w XXI wiek
Przemówienie inauguracyjne JM Rektora prof. dr. hab. Adama Massalskiego

Dostojni Goście, Prześwietny Se­
nacie, Koleżanki, Koledzy, Drodzy 
Studenci!

Dzisiejsze, uroczyste posiedzenie 
Senatu inauguruje 31 rok działalności 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. 
Jana Kochanowskiego w Kielcach. 
Dla mnie ma ono dodatkowe znacze­
nie z tej racji, że występuję na nim w 
charakterze rektora w nowej kadencji.

W tym miejscu pragnę złożyć ser­
deczne podziękowanie Prześwietnemu 
Senatowi poprzedniej kadencji, który 
mi zaufał i powierzył funkcję rektora. 
Jestem świadomy zadań, jakie przed 
uczelnią stoją; przyjmuję je; nie spo- 
cznę w ich wypełnianiu; będę się starał 
im sprostać ze wszystkich sił. Przyrze­
kam, że zrobię wszystko co powinie­
nem dla dobra Uczelni, a zwłaszcza 
dla realizacji idei powstania uniwer­
sytetu w Kielcach.

/.../ Nie mogę nie wspomnieć o 
zasługach, jakie względem WSP poło­
żył sprawujący funkcję rektora w 
poprzedniej kadencji prof. zw. dr hab. 
Stanisław Cieśliński. Dzięki jego 
oczywistym przymiotom, połączonym 
z niestrudzoną pracą ogromnym za­
angażowaniem Uczelnia nasza w ciągu 
trzech poprzednich lat przeszła wielką 
metamorfozę. Dziś Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna w Kielcach może być 
postrzegana jako organizm sprawnie 
funkcjonujący, przed którym rysują się 
pomyślne perspektywy na przyszłość. 

Stało się to możliwe między innymi 
dzięki wprowadzeniu zasad demokra­
tycznego działania organów kolegial­
nych, rozszerzeniu uprawnień wła­
dzom dziekańskim i radom wydziałów 
oraz poprzez zmiany w zakresie kie­
rowania sprawami inwestycyjnymi, 
funkcjonowania administracji i gospo­
darowania finansami. Dokonań tego 
rodzaju było znacznie więcej, wymie­
niłem zaledwie kilka ważniejszych.

Obecne spotkanie podczas inaugu­
racji, mając na względzie jubileusz 
ХХХ-lecia WSP, skłania do refleksji 
historycznych. Gdy sięgamy wstecz do 
początków historii naszej Uczelni, nie 
można zapomnieć o tym, że tradycje 
szkolnictwa wyższego w Kielcach 
sięgająjuż I połowy XVIII wieku, gdy 
z inicjatywy biskupa F. Szaniawskiego 
powstało Seminarium Duchowne 
kształcące przyszłych księży dla po­
trzeb północnej części Diecezji Kra­
kowskiej. Następnie w latach 1815- 
1826 istniała Szkoła Akademiczno- 
Górnicza, która dostarczyła polskim 
kopalniom i hutom pierwszych 42 
inżynierów wykształconych w Polsce i 
przynoszących chwałę naszemu kra­
jowi. /.../

Uczelnia nasza utworzona została 
na mocy rozporządzenia Rady Mini­
strów z 19 czerwca 1969 roku, jako 
Wyższa Szkoła Nauczycielska. W 
pierwszym roku istnienia prowadziła 
jedynie wyższe studia zawodowe w 
ramach następujących kierunków: 
filologia polska z historią filologia 

rosyjska, matematyka z fizyką geogra­
fia z wychowaniem obywatelskim, 
nauczanie początkowe z wychowa­
niem fizycznym i nauczanie począt­
kowe z wychowaniem muzycznym. W 
1969 roku na pełnych etatach praco­
wało zaledwie 35 nauczycieli akade­
mickich, w tym 7 docentów, wśród 
których jedynie dwóch posiadało 
stopnie doktora habilitowanego, oraz 9 
doktorów.

Warto przypomnieć, że w tworze­
niu Uczelni dużą pomoc okazał ów­
czesny kurator okręgu szkolnego mgr 
Stanisław Ornatowski. Natomiast 
największy ciężar organizacji nowej 
uczelni ponosili kolejno pełniący 
funkcję rektora: doc. dr Tadeusz Ma­
linowski i doc. dr Edmund Staszyński.

Kadry przybywało, rosła liczba 
studentów... Już po 4 latach na pod­
stawie rozporządzenia Rady Mini­
strów z 29 września 1973 roku kielec­
ka WSN przekształcona została w 
Wyższą Szkołę Pedagogiczną. Wia­
domość o tym ogłosił ówczesny Mini­
ster Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki - prof. Jan Kaczmarek pod­
czas inauguracji roku akademickiego, 
która odbyła się, jak zapewne pamię­

tają niektórzy obecni na sali, w kinie 
„Romantica”.

Na pierwszy rok jednolitych stu­
diów magisterskich zostało przyjętych 
630 studentów na studia dzienne i 
1142 na studia zaoczne. Kształciło ich 
39 profesorów i docentów, 68 dokto­
rów i około 100 magistrów.
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Z trzydziestoletnią historią w XXI wiek
Można dalej przywoływać po­

szczególne ważne fakty z przeszłości, 
jak zatrzymane klatki z pożółkłego 
filmu: w 1979 roku Uczelnia przyjęła 
imię wieszcza okresu staropolskiego 
Jana Kochanowskiego, związanego z 
ziemiami pomiędzy Pilicą a Wisłą; w 
1980 roku utworzono pierwsze studia 
podyplomowe; w 1981 - utworzono 
dzisiejszą Filię w Piotrkowie Trybu­
nalskim; w 1989 roku Wydział Huma­
nistyczny uzyskał prawa doktoryzo­
wania w zakresie historii; w 1998 roku 
ten sam wydział uzyskał prawa dokto­
ryzowania w zakresie językoznaw­
stwa.

Na czele WSP stali kolejno rekto­
rzy: doc. Edmund Staszyński, prof. 
Henryk Jurkiewicz, prof. Zdzisław 
Czarny, prof. Mirosław Niziurski, 
prof. Adam Kołątaj, p.o. rektora prof. 
Marian Koziej i prof. Stanisław Cie- 
śliński.

Były też momenty, które dziś 
chciałoby się wykreślić z nieubłaganej 
przecież pamięci historii. Okres rugo­
wania z Uczelni niektórych pracowni­
ków naukowych i studentów, momenty 
niezrozumiałych decyzji w sprawach 
kadrowych, ale także inwestycyjnych. 
Dzielenie na lepszych i gorszych nie 
według kryteriów biorących pod uwa­
gę wartości intelektualne, ale ze 
względów politycznych...

To już historia...

Szanowni Państwo,
/.../ W ciągu ostatnich trzydziestu 

lat niezliczona rzesza ludzi, w zdecy­
dowanej większości mieszkańców 
regionu świętokrzyskiego, związała 
swój los z naszą Uczelnią. Do ich 
grona należą setki tych, którzy odbyli 
studia, byli uczestnikami rozmaitych 
organizowanych przez uczelnię konfe­
rencji, sympozjów, sesji, szkoleń, 
kursów, tych, którzy byli słuchaczami 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Zwielokrotniają tę rzeszę ci, których 
określę ogólnie jako korzystających z 
zasobów intelektualnych Uczelni. 
Przecież wykształceni u nas nauczy­
ciele są działaczami, artystami, litera­
tami, dziennikarzami, biorą aktywny 
udział w życiu kulturalnym, należą do 
elity intelektualnej regionu, zajmują

r
odpowiedzialne stanowiska w struktu­
rach władzy lokalnej i w sferach go­
spodarczych, stoją na czele różnych 
organizacji.

Uczyniwszy tak dużo, uczynimy 
jeszcze więcej. Przyjmujemy zadania 
stawiane nam przez obecny czas wiel­
kich przemian. Mamy osiągnięcia, 
cieszymy się dobrą opinią, w rankingu 
polskich uczelni pedagogicznych zaj­
mujemy jedno z najwyższych miejsc. 
Idziemy w przyszłość bez obaw i pełni 
wiary w sukces. Wytyczyliśmy sobie 
cele, do których zmierzamy wytrwale. 
Nauczycielom akademickim stwarza­
my dogodne warunki do rozwoju na­
ukowego i otrzymywania stopni na­
ukowych. Zabiegamy o to, by coraz 
więcej instytutów miało prawo dokto­
ryzowania i habilitowania, by naszym 
studentom przybyło miejsc w akade­
mikach, by nasze instytuty i admini­
stracja były wyposażone w urządzenia 
usprawniające ich funkcjonowanie, by 
wszystkim zatrudnionym w uczelni 
przybywało powodów do zadowolenia 
z pracy.

Szanowni Państwo,
To, czym obecnie jesteśmy, i to, 

cośmy dokonali, i co dokonujemy, 
daje nam prawo uważania siebie za 
instytucję dziś niepodobną do tej, 
którą była wczoraj. Wykonujemy 
zadania większe od tych stawianych 
przed wyższą szkołą pedagogiczną, 
dlatego naturalną koleją rzeczy jest 

przekształcić się i otrzymać adekwatną 
do tego nazwę.

W rodzinie szkół wyższych uni­
wersytet zajmuje najzaszczytniejszą 
pozycję, jest jak głowa rodu, ktoś o 
największym autorytecie, rozwiązują­
cy najbardziej zawiłe problemy i wo­
kół kogo wszyscy się skupiają. Idea 
uniwersytetu w Kielcach jest wciąż 
żywa i nie zrezygnujemy z jej urze­
czywistnienia. Ale należy także trzeź­
wo ocenić sytuację. Bliższa i najbar­
dziej realna, w perspektywie mniej 
więcej roku, jest wizja przekształcenia 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Akademię. Starania już są zaawanso­
wane. Mamy nadzieję w następnym 
tysiącleciu nowy rok akademicki roz­
począć jako akademia. Takie prze­
kształcenie podniesie niewątpliwie 
rangę Uczelni, wspomoże jej dalszy 
rozwój i będzie krokiem przybliżają­
cym ją do uniwersytetu.

Mamy nadzieję, że w drodze do 
uniwersytetu będzie nam towarzyszyć 
życzliwa pomoc ze strony władz pań­
stwowych i samorządowych - parla­
mentarzystów, wojewody, marszałka 
sejmiku, starostów, burmistrzów i 
wójtów gmin, a także liderów życia 
kulturalnego i biznesu.

Najbliższe wyzwanie to uzyskanie 
odpowiednich -terenów by budować, 
zarówno w przenośni jak i dosłownie, 
zręby uniwersytetu.

Szanowni Państwo,
/.../ Rozpoczynamy 31. rok akade­

micki. Szczycimy się wielką liczbą 
absolwentów. Oferujemy naukę na 15 
kierunkach studiów w Kielcach i 6 w 
Filii w Piotrkowie Trybunalskim. Dziś 
rozpoczyna naukę około 21.700 stu­
dentów. W ubiegłym roku akademic­
kim 1998/1999 studiowało 19.430, a 
rok wcześniej było ich 17.255. Liczby 
tworzą wzrastający szereg. Rok temu 
przybyło 2.175 osób. Dziś w porów­
naniu do roku ubiegłego — liczba jest 
większa o około 2270 osób. Uczelnia 
dysponuje 4 domami studenta w Kiel­
cach (1225 miejsc) i 3 domami stu­
denta w Piotrkowie Trybunalskim (ok. 
600 miejsc). Dodatkowo wynajmuje­
my 52 miejsca w Hotelu Asystenta 
przy ul. Śląskiej. Łącznie Uczelnia 
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Z trzydziestoletnią historią w XXI wiek
dysponuje 1877 miejscami. W Kiel­
cach zaspokaja to tylko 45% potrzeb. 
Natomiast Filia w Piotrkowie Trybu­
nalskim, dzięki życzliwości władz tego 
miasta i regionu, statystycznie wypada 
znacznie lepiej, bo 50% tam studiują­
cych korzysta z akademików.

W poprzednim roku akademickim 
36% studentów otrzymywało pomoc 
materialną w formie stypendium. Były 
to: stypendium naukowe bądź stypen­
dium socjalne.

Szeroko znana nie tylko w lokal­
nym kieleckim środowisku, ale i w 
kraju, jest działalność kulturalna na­
szych studentów. Nasi aktualni stu­
denci i często nasi niedawni absol­
wenci odnoszą laury na arenie krajo­
wej. Są utalentowanymi muzykami, 
śpiewakami, sportowcami, dziennika­
rzami, pisarzami, naukowcami, działa­
czami kultury. Swoje dodatkowe pasje 
naukowe i artystyczne mogą realizo­
wać podczas studiów, przynależąc do 
rozmaitych kół naukowych, kół zainte­
resowań i podejmując pracę w samo­
rządzie i organizacjach studenckich. 
W naszej uczelni działają 24 studenc­
kie koła naukowe, w których realizuje 
swą pasję ponad 300 studentów.

Z programu wychowania fizyczne­
go, sportu i turystyki, wypracowanego 
w 30-letniej historii naszej Alma Ma­
ter, jesteśmy dumni. Nasze środowisko 
ma na swoim koncie takie działania, 
które nie znajdują odzwierciedlenia w 
innych uczelniach, jak „Akcja Buko­

wina” - będąca masową nauką jazdy 
na nartach, czy letnie obozy żeglar­
skie.

W trzech ostatnich latach studenci 
naszej Uczelni zrzeszeni w Klubie 
Uczelnianym Akademickiego Związku 
Sportowego zdobyli 7 złotych, 
5 srebrnych i 9 brązowych medali w 
rywalizacji uczelni pedagogicznych.

Chlubą WSP jest chór, stanowiący 
integralną część Uczelni od początku 
jej powstania. Jest zespołem, w któ­

rym talenty studentów mogą być roz­
wijane, a następnie prezentowane 
przed społecznością akademicką i 
poza nią. Ma na swym koncie liczne 
koncerty w kraju i za granicą (m.in. 
Bułgaria, Czechy, Ukraina, Holandia). 
Stale współpracuje z orkiestrą Filhar­
monii Świętokrzyskiej, a także kon­
certował z orkiestrami Filharmonii z 
Zabrza, Gdańska, Lublina, Rzeszowa, 
a także z Capelą Cracoviensis. Aktual­
nie chór nasz pracuje nad utworami, 
które zarejestrowane zostaną na płycie 
i wydane z okazji 30-lecia Szkoły.

W ubiegłym roku akademickim, 
według stanu na 30 września 1998 
roku, w Uczelni zatrudnionych było 
1391 pracowników, w tym nauczycieli 
akademickich 800. Zatrudnialiśmy 45 
profesorów z tytułem naukowym i 132 
ze stopniem naukowym doktora habi­
litowanego oraz 327 nauczycieli aka­
demickich ze stopniem doktora.

W bieżącym roku akademickim 
zatrudniamy 1465 pracowników, w 
tym 854 nauczycieli akademickich. 
Zajęcia ze studentami prowadzi 59 
profesorów z tytułem naukowym i 152 
ze stopniem naukowym doktora habi­
litowanego oraz 354 nauczycieli aka­
demickich ze stopniem doktora.

W roku akademickim 1999/2000 
grono samodzielnych pracowników 
naukowych powiększyło 12 profeso­
rów. Natomiast grono nauczycieli 
akademickich posiadających stopień 
naukowy doktora powiększyło się o 27 
osób.

W 1998 roku pracownicy Uczelni 
opublikowali 1441 prac naukowych i 
popularnonaukowych, co daje średnią 
1,86 publikacji w przeliczeniu na 
jednego pracownika naukowo- 
dydaktycznego. Ze względu na zasięg 
rozpowszechniania publikacji prace o 
charakterze regionalnym stanowiły 
22%, publikacje o zasięgu krajowym 
66%, a publikacje o zasięgu między­
narodowym 12%.

Ważnym czynnikiem, umożliwia­
jącym publikacje swych owoców pra­
cy przez naszych pracowników jest 
Wydawnictwo Uczelniane, które w 
latach 1998-1999 wydało 35 tytułów 
oraz Wydawnictwo Filii w Piotrkowie 
Trybunalskim, które w tym okresie 
wydało 25 tytułów.

W roku 1998/99 zorganizowano w 
Uczelni 17 konferencji naukowych, 
część z nich z udziałem gości zagra­
nicznych. Uczelnia prowadzi współ­
pracę z zagranicznymi instytucjami 
naukowymi: w ramach dwustronnych 
umów o współpracy naukowej z pla­
cówkami w Niemczech, Rosji, Ukra­
inie, Białorusi, Japonii. Nasi pracow­
nicy nawiązują kontakty, często wie­
loletnie, nie ujęte w formie umów o 
współpracy, z Niemcami, Austrią, 
Szwajcarią, Szwecją, Wielką Brytanią, 
Włochami, Słowacją, USA, Izraelem, 
Holandią, Belgią i in.

W roku 1998/1999 stan posiadania 
Biblioteki Głównej powiększył się o 
11.176 tomów wydawnictw zwartych, 
563 roczniki czasopism i 478 jedno­
stek inwentarzowych zbiorów 
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Z trzydziestoletnią historią w XXI wiek
specjalnych. Stan zbiorów na 31 grud­
nia 1998 roku wynosił 329.802 tomy 
wydawnictw zwartych, 21.678 roczni­
ków czasopism oraz 6.493 jednostek 
inwentarzowych zbiorów specjalnych. 
Biblioteka Główna jest w trakcie mo­
dernizacji, przystosowuje się do no­
woczesnego systemu działalności 
opartego na najnowocześniejszych 
osiągnięciach elektronicznych.

Sprawami związanymi z kompute­
ryzacją uczelni zajmuje się powołane 
1 stycznia 1998 r. Uczelniane Centrum 
Informatyczne. Od tego czasu podjęto 
szereg inwestycji, których głównym 
celem jest budowa i rozbudowa szero­
ko rozumianych zasobów Uczelnianej 
Sieci Komputerowej LAN.

Do najważniejszych osiągnięć w 
ostatnim czasie należą:

1. Uzyskanie uprawnień do nadawa­
nia stopnia doktora w dziedzinie języ­
koznawstwa na Wydziale Humani­
stycznym.
2. Zwiększenie liczby samodziel­
nych pracowników nauki. W ubiegłym 
roku akademickim 4 profesorów uzy­
skało tytuł naukowy oraz 8 adiunktów, 
uzyskało stopień naukowy doktora 
habilitowanego.
3. Zdecydowana poprawa warunków 
lokalowych Wydziału Zarządzania i 
Administracji w wyniku kapitalnego 
remontu budynku typu „Zębiec” z 
przeznaczeniem dla Instytutu Nauk 
Politycznych.
4. Urządzenie i oddanie do użytku 
sali audytoryjnej na Wydziale Huma­
nistycznym.
5. Oddanie do użytku 3 budynków 
zawierających około 36 mieszkań dla 
nauczycieli akademickich w Filii W 
Piotrkowie Trybunalskim.
6. Przekazanie przez Urząd Miasta 
w Piotrkowie Trybunalskim obiektów 
na potrzeby dydaktyczne uczelni.
7. Uzyskanie na własność działki 
przy ul. Krakowskiej pod rozbudowę 
budynku Wydziału Pedagogicznego.

Najważniejsze zamierzenia na rok 
akademicki 1999/2000:

1. Realizacja wniosku w sprawie 
uzyskania uprawnień do nadawania 

stopnia doktora habilitowanego z 
historii.
2. Uzyskanie uprawnień do prowa­
dzenia studiów magisterskich na kie­
runku ekonomia.
3. Dalsze wzmacnianie potencjału 
naukowego i dydaktycznego, między 
innymi poprzez zmianę struktury Filii 
Piotrkowie Trybunalskim i utworzenie 
dwóch wydziałów.
4. Rozpoczęcie inwestycji „Dom 
Studenta” wg już sporządzonej doku­
mentnej i techniczno-ekonomicznej.
5. Zakończenie budowy elementu 
„D” o powierzchni około 1500 m2 w
obiekcie Wydziału Matematyczno- i Uczelnia wtargnęła w wasze życie. 
Przyrodniczego. Studiowanie w niej jest niezbitym

„ . „ , , świadectwem waszych marzeń o przy-Szanowni Państwo, , , . „ . ,. .___________________ ’______________ szłości. Dzięki pobytowi w mej bę-

* .■

*

/.../ Są osoby, którym w tym roku 
kalendarzowym mija trzydziestoletni 
staż pracy w naszej uczelni. /.../ Z 
szeregów pracowników na emeryturę 
odchodzą także koledzy, z którymi nie 
będziemy zrywać kontaktów. W ubie­
głym roku akademickim na emeryturę 
odeszło m.in. 5 samodzielnych pra­
cowników naukowych: prof. zw. Wa­
cław Urban, prof. Zofia Trawicka, 
prof. Sławomir Chojnacki, prof. Maria 
Rutkowska, prof. Tadeusz Rychta.

Z ogromnym żalem chciałbym po­
żegnać pracowników, którzy odeszli 
od nas na zawsze. Są to zmarli mgr 
Marek Iwaniak oraz Anna Bąkowicz.

/.../ Na koniec zwracam się do 
młodzieży licznie przybyłej na dzisiej­
szą uroczystość. Was mam na myśli, 
drodzy studenci. O szczególną uwagę 
proszę tych rozpoczynających naukę 
na I roku. Banalne pytania cisną mi się 
na usta: Czym byłaby bez was Uczel­
nia? Kim bylibyśmy my, pracownicy 
Uczelni, gdyby nie wy? Jeżeli Uczel­
nia jest gmachem, wy stanowicie jego 
fundamenty. Jeżeli Uczelnia jest 
drzewem, wy jego korzeniami, dostar­
czającymi soków żywotnych. Za po­
mocą porównań starałem się wskazać 
waszą rolę w życiu Uczelni. Ale wszak 

dziecie mogli kierować swym losem.

Nie na darmo od setek lat szkołę 
wyższą nazywają Alma Mater. Skup­
cie uwagę na słowie „Mater” — „mat­
ka”, nazywającym istotę, która daje 
życie, karmi, wychowuje, sprawuje 
opiekę. Miejcie w sobie coś z praw­
dziwego syna i prawdziwej córki — 
szanujących matkę, przywiązanych do 
matki na całe życie i wiecznie starają­
cych się, by matka była z nich dumna. 
Jak powiedział kiedyś Bertold Brecht: 
„Nikt nie może dojść dokądkolwiek, 
jeżeli skądś nie odszedł”. Niech dla 
was ta Uczelnia będzie miejscem 
startu do największych celów.
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Rektor przyrzekł, że zrobi wszystko, 
by powstał Uniwersytet Świętokrzyski

„GAUDEAMUS” w WSP
- Przyrzekam, że zrobię wszystko, 

co powinienem dla dobra uczelni, 
zwłaszcza w realizacji idei utworzenia 
Uniwersytetu Świętokrzyskiego w 
Kielcach - powiedział wczoraj profe­
sor Adam Massalski, nowy rektor 
kieleckiej Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej, podczas inauguracji 31 roku 
akademickiego w uczelni. Do studen­
tów zaś zwrócił się tymi słowy: — 
Czym byłaby bez was uczelnia? Jeste­
ście jej fundamentem.

Uroczysta inauguracja roku aka­
demickiego w kieleckiej WSP rozpo­
częła się od kantaty Mirosława Niziur- 
skiego „Narodziny nowego wieku”. 
Imprezę uświetnili swoją obecnością 
między innymi wojewoda świętokrzy­
ski Wojciech Lubawski, biskup Mie­
czysław Jaworski, przewodniczący 
kieleckiej Rady Miejskiej Stanisław 
Rupniewski, prezydent Kielc Wło­
dzimierz Stępień, wiceprezes Polskiej 
Akademii Nauk profesor Włodzimierz 
Ostrowski, członek Rady Głównej 
Szkolnictwa Wyższego profesor Jerzy 
Kraj ner, rektorzy innych kieleckich 
uczelni i zaprzyjaźnionych szkół wyż­
szych z całej Polski. Profesor Adam 
Massalski, nowy rektor WSP, przy­
pomniał historię uczelni. /.../

Jak wyrzut w stosunku do lokal­
nych władz zabrzmiały słowa o odda­
niu przez władze Piotrkowa Trybunal­
skiego trzech budynków z 36 miesz­
kaniami dla pracowników tamtejszej 
filii WSP. - Zadania, jakie przed nami 
stoją to uzyskanie praw do nadawania 
stopnia doktora habilitowanego na 
historii, praw magisterskich na eko­
nomii, budowa Domu Studenckiego i 
kolejnego pawilonu Wydziału Mate­
matyczno-Przyrodniczego - mówił 
rektor. /.../ Po uroczystym „Gaude­
amus” wykład inauguracyjny „Tajem­
nice języka” wygłosił prof, dr hab. 
Ireneusz Bobrowski.

Sylwia Bławat

Echo Dnia nr 235, 8.10.99

Sgazeta ■ 
■ WYBORCZA

i sali o nas ...

Z 30-Ietnią historią w XXI wiek
Gaudeamus na WSP

Niezwykle uroczystą oprawę miała 
inauguracja roku akademickiego w 
kieleckiej Wyższej Szkole Pedago­
gicznej im. Jana Kochanowskiego. 
Jest to 31 rok istnienia szkoły kształ­
cącej rekordową liczbę blisko 22 tys. 
osób. /.../

Uczelnia rozwija się. /.../ Przyjęto 
ślubowanie od 7 doktorów wypromo­
wanych w tym roku na Wydziale 
Humanistycznym. Zasłużonym pra­
cownikom wręczono odznaczenia 
i medale.

Szesnaścioro osób, które najlepiej 
zdały egzaminy wstępne na uczelnię 
złożyło wczoraj ślubowanie i zostało 
pasowanych na studentów.

Owacją przyjęto kantatę prof. Mi­
rosława Niziurskiego „Narodziny 
nowego wieku”, do której słowa napi­
sał inny profesor kieleckiej uczelni 
Adam Zych. Kantatę wykonała świę­
tokrzyska orkiestra symfoniczna z 
towarzyszeniem chóru, partię solową 
śpiewała Eugenia Rezler-Rozlach. /.../

(Lid)
Magazyn Słowa Ludu nr 2097, 8.10.99

Pani profesor z WSP
Wczoraj prezydent RP zaprosił do 

Pałacu Prezydenckiego 84 nauczycieli 
akademickich, by wręczyć im tytuły 
naukowe profesora.

Wśród zaproszonych jest dr hab. 
Małgorzata Marcjanik-Dąbkowska z 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Kielcach. Pani profesor jest jednym z 
najlepszych językoznawców, specjali­
stą z dziedziny etykiety językowej, 
bada jak kultura, zachowanie odbijają 
się w języku. Prof. Marcjanik- 
Dąbkowska kieruje Zakładem Języko­
znawstwa Synchronicznego. Instytut 
Filologii Polskiej WSP jest jednym z 
najsilniejszych kadrowo na kieleckiej 
uczelni, dzięki ostatniej nominacji 
liczba profesorów wzrosła do sześciu, 
sześciu jest też doktorów habilitowa­
nych zatrudnionych na etacie profesora.

(Lid)
Słowo Ludu nr 240, 14.10.99

Nowy profesor na WSP
Wczoraj z rąk prezydenta RP 

Aleksandra Kwaśniewskiego odebrała 
nominację profesorską Elżbieta Maria 
Kupczyk pracująca w Instytucie Geo­
grafii Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Kielcach.

Profesor Kupczyk jest hydroge­
ologiem, kieruje Zakładem Geografii 
Fizycznej. Wypromowała dwóch 
doktorantów i obecnie pracuje z trze­
cim. Prof. Kupczyk bierze udział w 
międzynarodowym programie badaw­
czym organizowanym pod auspicjami 
UNESCO.

(Lid) 
Magazyn Słowa Ludu nr 2098, 15.10.99

Akademickie plany
Wczoraj w Akademickim Ośrodku 

Kształcenia kieleckiej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej im. Jana Kochanow­
skiego w Staszowie uroczyście zain­
augurowano nowy rok akademicki.

Otwarcia roku akademickiego do­
konał rektor WSP Adam Massalski,, 
który w swoim wystąpieniu nawiązał 
do planowanych przekształceń uczelni.

- Rozpoczynamy rok akademicki 
w szkole, która kształci 21 tysięcy 
słuchaczy. Chcemy, aby uczelnia 
przekształciła się w Akademię Peda­
gogiczną- mówił Adam Massalski.

Akademicki Ośrodek Kształcenia 
w Staszowie powstał w 1992 roku. 
Studenci uczą się w systemie dzien­
nym i zaocznym na kierunkach: za­
rządzanie i marketing, politologia oraz 
ekonomia. Uczelnia utrzymuje się z 
czesnego oraz dofinansowania przez 
gminy Połaniec, Bogoria i Staszów.

/.../ W uroczystości uczestniczyli 
m.in.: wicemarszałek Sejmiku Samo­
rządowego w Kielcach Ryszard Na­
gorny, starosta powiatu staszowskiego 
Czesław Pargieła, burmistrz Henryk 
Albera, prezes Elektrowni „Połaniec” 
Marek Wołoch. Goście złożyli życze­
nia dla studentów i wykładowców, zaś 
Wojciech Zarzycki przekazał dla 
uczelni komputer.

(SB)
Słowo Ludu nr 245, 20.10.99
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ORGANIZACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1999/2000
Semestr zimowy 

4 październik 1999 - 20 luty 2000
Zajęcia dydaktyczne 

Ferie świąteczne
Zajęcia dydaktyczne 
Sesja egzaminacyjna 

Ferie/wakacje 
Sesja poprawkowa

Semestr letni
21 luty 2000 - 30 wrzesień 2000

4 październik 1999 - 22 grudzień 1999
23 grudzień 1999 - 2 styczeń 2000
3 styczeń 2000 - 27 styczeń 2000
28 styczeń 2000 - 8 luty 2000
9 luty 2000- 13 luty 2000
14 luty 2000 - 20 luty 2000

21 luty 2000 - 20 kwiecień 2000
21 kwiecień 2000 - 25 kwiecień 2000
26 kwiecień 2000 - 9 czerwiec 2000
10 czerwiec 2000 - 23 czerwiec 2000
24 czerwiec 2000 - 30 wrzesień 2000
11 wrzesień 2000 - 22 wrzesień 2000

Stypendia © Stypendia © Stypendia
Świadczenia z tytułu pomocy ma­

terialnej dla studentów wypłacane są 
od października 1999 do lipca 2000 r.

Podstawa naliczania stypendium 
socjalnego wynosi 355 zł. Maksymal­
ne stypendium socjalne wynosi 155 zł. 
Średni najniższy dochód na osobę 
wynosi 200 zł.

Podwyższa się stypendium socjal­
ne o kwotę 155 zł dla studentów będą­
cych w trudnej sytuacji (studenci 
posiadający orzeczenie o stopniu nie­
pełnosprawności wydane przez Wo­
jewódzki Zespół do Spraw Orzekania 
o Stopniu Niepełnosprawności).

Zaświadczenia o dochodach 
(brutto) przy ubieganiu się o stypen­
dium socjalne należy złożyć za okres: 
1. w semestrze zimowym - średni 

dochód brutto za miesiące lipiec, 
sierpień, wrzesień 1999 r.,

2. w semestrze letnim - średni do­
chód brutto za miesiące: listopad , 
grudzień 1999 r., styczeń 2000 r.

Termin składania w dziekanatach 
kompletu dokumentów o przyznanie 
stypendium socjalnego upłynął dla 
semestru zimowego 18 października, a 
dla letniego upłynie 14 lutego 2000 r. 
Osoby, które nie złożyły w terminie 
dokumentów, mogą to zrobić teraz. 
Stypendium będzie dla nich wypłaca­
ne od następnego miesiąca.

W przypadku gdy rodzic studenta 
pozostąje bez pracy, student ma obo­
wiązek złożyć w dziekanacie zaświad­
czenie z Urzędu Pracy o zarejestrowa­
niu rodzica jako bezrobotnego z pra­
wem do zasiłku (i jego wysokość) lub 
bez prawa do zasiłku. Brak zaświad­
czenia traktowany jest jako brak kom­
pletu dokumentów i studentowi nie 
może być przyznane stypendium.

Łączne stypendium socjalne i za 
wyniki w nauce nie może przekro­
czyć 90% najniższego wynagrodze­
nia zasadniczego asystenta (na dzień 
30 września 1999 r. - 976 zł).

Minimalne stypendium za wyniki 
w nauce wynosi 155 zł, a maksymalne 
-505 zł. Każdy wydział progi i kwoty 
ustalał we własnym zakresie.
Wydział Pedagogiczny:
średnia ocen 4,60-4,69: 155 zł 

4,70-4,79: 170 zł 
4,80-4,84: 240 zł 
4,85-4,89: 290 zł 
4,90-4,94: 350 zł 
4,95-4,99: 400 zł

5,00: 450 zł
Wydział Zarządzania i Administracji: 

4,40-4,49: І55 zł 
4,50-4,59: 190 zł 
4,60-4,69: 230 zł 
4,70-4,79: 270 zł 
4,80-4,89: 330 zł 
4,90-5,00: 405 zł

Wydział Humanistyczny:
4,20-4,29: 155 zł 
4,30-4,39: 170 zł 
4,40-4,49: 190 zł 
4,50-4,59: 240 zł 
4,60-4,69: 290 zł 
4,70-4,79: 340 zł 
4,80-4,89: 390 zł 
4,90-4,99: 450 zł 

5,00: 505 zł
Wydział Matematyczno-Przyrodniczy: 

4,00-4,09: 155 zł 
4,10-4,19: 160zł 
4,20-4,29: 170 zł 
4,30-4,39: 180 zł 
4,40-4,49: 190 zł 
4,50-4,59: 210 zł 
4,60-4,69: 230 zł 
4,70-4,79: 270 zł 
4,80-4,89: 330 zł 
4,90-5,00: 450 zł 

przy czym na poszczególnych kierun­
kach dolne progi kształtują się nastę­
pująco:
- Matematyka - od 4,0
- Fizyka-od 4,1
- Geografia i Chemia - od 4,2
- Biologia i Wychowanie Tech­

niczne - od 4,3.

Ubezpiecz się
Do 19 listopada studenci powinni 

opłacić składkę ubezpieczenia od 
następstw nieszczęśliwych wypadków 
i kosztów leczenia powypadkowego 
na rok akademicki 1999/2000. Skład­
ka wynosi 40 zł, a suma ubezpieczenia 
- 10.000 zł.

Ubezpieczenie obejmuje następ­
stwa nieszczęśliwych wypadków w 
kraju i za granicą, zwrot kosztów 
leczenia poniesionych na terenie RP 
do wysokości 10 procent sumy ubez­
pieczenia oraz ryczałt w wysokości 2 
procent tej sumy płatny za każdy peł­
ny 30-dniowy okres nieprzerwalnego 
leczenia uniemożliwiającego uczęsz­
czanie do szkoły, nie dłużej jednak niż 
180 dni.

Starości lat winni, wraz ze składką 
w wysokości 40 zł od osoby, dostar­
czyć do działu spraw studenckich listy 
studentów zawierające ich imiona i 
nazwiska oraz daty urodzenia. Można 
również zgłaszać się indywidualnie. 
Dział spraw studenckich mieści się w 
rektoracie przy ul. Żeromskiego 5, 
рок. 11 na parterze.

Z waletem taniej
Uczelniana Rada Samorządu Stu­

denckiego ustaliła, że za miejsce w 
akademiku w październiku, listopa­
dzie i grudniu studenci będą płacić 
150 zł od osoby, przy czym pełna 
odpłatność wynosi 225 zł. Miejsce w 
pokoju 4-osobowym kosztuje 120 zł, 
a z „legalnym waletem” - 113 zł.
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Nagrodzeni
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej odznaczył:
Srebrnym Krzyżem Zasługi:
prof. Jerzego Mądrawskiego 
prof. dr. hab. Jerzego Szczepań­
skiego
dr Grażynę Nowak-Starz 
mgr Krystynę Wierzchowską 
mgr Mariannę Dusińską 
Brązowym Krzyżem Zasługi: 
dr Elżbietę Marek

Minister Edukacji Narodowej 
nadal Medal Komisji Edukacji 
Narodowej:

prof dr. hab. Bronisławowi Burli- 
kowskiemu
mgr Barbarze Borowiec
mgr. Stanisławowi Hojdzie

Minister Edukacji Narodowej 
przyznał nagrodę indywidualną:

prof. dr. hab. Ireneuszowi Bo­
browskiemu
prof dr. hab. Czesławowi Grzela­
kowi

Minister Edukacji Narodowej 
w podziękowaniu za wkład pracy i 
zaangażowanie w pełnieniu funkcji 
Rektora oraz w uznaniu dokonań w 
spełnianiu przypisanej szkołom wyż­
szym misji, przyznał prof. dr. hab. 
Stanisławowi Cieślińskiemu nagrodę 
i przekazał serdeczne podziękowania 
za współpracę oraz życzenia wielu 
osiągnięć zarówno w pracy zawodo­
wej jak i w życiu prywatnym.

Nowe doktoraty 
z WSP

* Danuta Krześniak-Firlej
- Księża prefekci diecezji kieleckiej w 
latach 1918-1939. Działalność peda­
gogiczna i piśmiennictwo - promotor 
prof, dr hab. Mieczysław Markowski

* Małgorzata Wrzosek
- Szkoły prywatne średnie (męskie i 
żeńskie) w Królestwie Polskim w okre­
sie 1831-1862 - promotor prof, dr hab. 
Adam Massalski

* Włodzimierz Batog
- Tzw. „wywrotowa działalność" 
Komunistycznej Partii USA w świetle 
przesłuchań przed Komisjami Kongre­
su Stanów Zjednoczonych 1950-1956" 
- promotor prof, dr hab. Piotr Radzi­
kowski

* Elżbieta Slabińska
- Inteligencja prowincjonalna w wo­
jewództwie kieleckim 1918-1939 - 
promotor prof, dr hab. Regina Renz

* Lidia Michalska Bracha
- Tradycja powstania styczniowego na 
ziemiach polskich w dobie zaborów 
1869-1918 - promotor prof, dr hab. 
Wiesław Caban

* Andrzej Kaleta
- Polskie katolickie czasopiśmiennic­
two misyjne w // Rzeczypospolitej 
- promotor prof, dr hab. Urszula Jaku­
bowska

* Beata Urbanowicz
- Rzemiosło w Częstochowie w okresie 
międzywojennym (1918-1939) - pro­
motor prof, dr hab. Ryszard Szwed

Tytuły profesorskie
Krystyna Duraj-Nowakowa 
Jarosław Jelejko 
Małgorzata Kowalczyk 
Bożena Matyjas 
Jerzy Mądrawski 
Zdzisław Migaszewski 
Ewa Pełka-Wierzbicka 
Zbigniew Przybyła 
Andrzej Sepkowski 
Andrzej Szplit 
Andrzej Wałkówski 
Andrzej Wójcik

Wspólny 
jubileusz

Nauczyciele akademiccy, którzy 
pracują na uczelni od momentu jej 
powstania:

prof, dr hab. Jan Pacławski
prof, dr hab. Andrzej Jankowski 
dr Zdzisław Kachniewski 
dr Maria Skowierżak 
dr Józefa Czugała 
dr Czesław Cyrański 
dr Jadwiga Farbisz 
dr Krzysztof Łuczyński 
dr Zygmunt Małecki 
mgr Stefan Krawczyk 
mgr Alicja Szafraniec 
mgr Krystyna Jankowska 
mgr Jolanta Krawczyk

Pozostali pracownicy z trzydzie­
stoletnim stażem pracy:

mgr Helena Faraś 
mgr Zofia Wilczkowska 
mgr Ewa Górska 
mgr Wiesława Przybył

Stypendystki 
ministra

Minister Edukacji Narodowej na 
rok akademicki 1999/2000 przyznał za 
szczególne osiągnięcia naukowe sty­
pendia w wysokości 650 złotych 
dwóm studentkom:

Annie Paluch - V rok biologii 
Izabeli Bieleckiej - V rok peda­
gogiki z plastyką.
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VIVAT ACADEMIA
ca 1999 r. do Marszalka Sejmu RP 
Macieja Płażyńskiego projekt usta­
wy o nadaniu Wyższej Szkole Peda­
gogicznej im. Jana Kochanowskiego 
w Kielcach nazwy Akademia Świę­
tokrzyska im. Jana Kochanowskiego 
w Kielcach. Ustawa, według projek­
todawców, miałaby wejść w życie z 
dniem 1 stycznia 2000 r. Na razie 
projekt rozpatruje Rada Główna 
Szkolnictwa Wyższego.

W uzasadnieniu projektu ustawy 
posłowie napisali m.in.:

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
Kielcach powołana została w 1973 
roku (Rozporządzenie Rady Ministrów 
z 29 września 1973 r.) w wyniku prze­
kształcenia utworzonej 4 lata wcze­
śniej Wyższej Szkoły Nauczycielskiej 
(Rozporządzenie Rady Ministrów z 19 
czerwca 1969 roku). Poziom organi­
zacyjny, stan kadry, zakres kształce­
nia, jaki osiągnęła Uczelnia w ciągu 
30 lat, upoważniają do ubiegania się o 
pełne prawa akademickie.

Uczelnia kształci studentów na 4 
wydziałach, tj. Humanistycznym, Ma­
tematyczno-Przyrodniczym, Pedago­
gicznym oraz Zarządzania i Admini­
stracji, 13 kierunkach magisterskich, 4 
licencjackich, w ponad 25 specjalno­
ściach. Oprócz kierunków typowo 
pedagogicznych /.../, prowadzi ona 
kierunki nienauczycielskie /.../. Wnio­
skujemy więc o zmianę nazwy na 
„Akademia Świętokrzyska im. Jana 
Kochanowskiego ”.

Nazwa ta ma podkreślać, że uczel­
nia kształci nie tylko na kierunkach o 
profilu nauczycielskim, ale podejmuje 
coraz szerszy zakres kształcenia o 
innym charakterze. W tej sytuacji 
ewentualna alternatywna nazwa - 
Akademia Pedagogiczna - nie od­
zwierciedlałaby w sposób prawidłowy 
specyfiki uczelni, postrzeganej rów­
nież w aspekcie jej tendencji rozwojo­
wych. Należy też wziąć pod uwagę to, 
że nadanie nazwy „Akademia Święto­
krzyska" będzie istotnym krokiem w 
kierunku docelowego — przy założeniu 
możliwej integracji innych uczelni 
kieleckich - utworzenia Uniwersytetu 
Świętokrzyskiego. /.../

Stan kadry nauczycieli akademic­
kich pozwala na prowadzenie kierun­
ków magisterskich i licencjackich

Szkolnictwa Wyższego. /.../
Nauczyciele akademiccy poza 

obowiązkami dydaktycznymi, prowa­
dzą ożywioną działalność naukową. 
Jej efektem są uzyskiwane tytuły i 
stopnie naukowe, odpowiednie kate­
gorie w rankingu KBN, publikacje, 
uzyskiwane uprawnienia do nadawa­
nia stopni naukowych. /.../

Uczelnia posiada uprawnienia do 
nadawania stopnia naukowego dokto­
ra w dwóch dziedzinach - historia i 
językoznawstwo. Wniosek o uprawnie­
nia do nadawania stopnia doktora 
habilitowanego z historii został złożo­
ny do Komisji Centralnej.

Uczelnia prowadzi współpracę na­
ukową z kilkunastoma ośrodkami 
uniwersyteckimi w kraju i za granicą. 
/.../ Uczestniczy w międzynarodowych 
programach naukowych, jak „Tem- 
pus”, JEP 12224, JEP 12282, „Ce- 
epus" i in.

Biblioteka Uczelni liczy ok. 
320.000 woluminów wydawnictw 
zwartych i ciągłych, ponad 21.000 
roczników czasopism oraz ponad 
6.000 jednostek zbiorów specjalnych i 
jest największą w regionie. Funkcjo­
nuje komputerowa baza danych. Bi­
blioteka współpracuje z ponad 30 
placówkami bibliotecznymi w kraju, a 
także z Biblioteką Polską w Londynie i 
Deutsche Forschungsgemeinschaft w 
Bonn. Uczelnia posiada własne wy­
dawnictwo naukowe, które wydaje 
rocznie ponad 42 tytuły prac nauko­
wych, skryptów, poradników meto­
dycznych itp.

Każdy wydział, a niekiedy instytuty 
w obrębie wydziału, dysponują wła­
snymi obiektami. Są to w większości 
nowe budynki o odpowiednim stan­
dardzie technicznym i odpowiednim 
wyposażeniu. Łącznie liczba obiektów 
dydaktycznych będących w dyspozycji 
Uczelni (bez Filii) wynosi 9. Najnow­
szy, oddany do użytku w 1998 roku, to 
budynek Wydziału Matematyczno- 
Przyrodniczego o kubaturze 72 000 
m3. Uczelnia dysponuje 4 domami 
studenta (bez Filii) o łącznej liczbie 
1201 miejsc oraz Hotelem Asystenta.

/.../ Uczelnia spełnia wszystkie 
wymagania Rady Głównej Szkolnic­
twa Wyższego umożliwiające ubiega­
nie się o status Akademii.

Konferencja 
auksologiczna

Konferencję pod hasłem „Auk- 
sologia a promocja zdrowia” zorga­
nizowały w październiku w Wólce 
Milanowskiej Zakład Antropologii i 
Pedagogiki WSP w Kielcach, Wy­
dział Pedagogiczny Wyższej Szkoły 
Biznesu i Przedsiębiorczości w 
Ostrowcu Świętokrzyskim i Zarząd 
Główny Polskiego Towarzystwa 
Antropologicznego.

Auksologia, pojęcie wywodzące 
się z greckiego auxein - rosnąć, roz­
wijać się, jest dyscypliną naukową, 
która zrodziła się na początku XX 
wieku. W Polsce rozwinęła się dopiero 
w ostatnich dziesięcioleciach. Kielecki 
ośrodek włączył się do badań niedaw­
no, ale już odegrał w nich znaczącą 
rolę. Z inicjatywy prof. zw. Andrzeja 
Jopkiewicza w 1997 roku odbyła się tu 
pierwsza ogólnopolska konferencja na 
temat rozwoju dzieci i promowania 
zdrowia. Obecna konferencja jest 
naturalną kontynuacją tych działań.

Tematyka wystąpień konferencyj­
nych była bliska rodzicom, nauczy­
cielom. Mówiono o testowaniu spraw­
ności fizycznej, genetycznych uwa­
runkowaniach rozwoju, otyłości 
uczniów. W sekcji poświęconej roz­
wojowi fizycznemu badacze z różnych 
ośrodków przedstawili szczegółowe 
wyniki badań, np. na temat zależności 
między tempem dojrzewania dziew­
cząt a ich rozwojem somatycznym, 
typem budowy ciała a wydolnością 
fizyczną, zmian w budowie przedsto- 
pia u dzieci uprawiających taniec.

Przebieg wzrastania i dojrzewania 
płciowego u chłopców, funkcjonowa­
nie psychospołeczne dzieci i młodzie­
ży, przebieg okresu dojrzewania u 
dzieci otyłych, palenie matek a uro- 
dzeniowa masa ciała i rozwój fizyczny 
ich dzieci - to tylko część zagadnień, 
które były przedmiotem rozważań 
drugiej sekcji. W obradach uczestni­
czyli nie tylko naukowcy, ale i leka- 
rze-praktycy.

Komitetowi naukowemu konferen­
cji przewodniczył prof. zw. Andrzej 
Jopkiewicz, a wśród jego członków 
byli prof. zw. Waldemar Dutkiewicz, 
prof. zw. Andrzej Malinowski, prof. 
Irmina Mięsowicz, dr Edyta Suliga.

(JOK)
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Rozmowa z grupą „ICH TROJE” podczas kieleckiego koncertu- Jakie były początki grupy 
„ICH TROJE”?

JACEK: Z Michałem poznałem się 
przy okazji produkcji wiązanki musi­
calowej. To był pomysł Michała, aby 
zrobić wiązankę najpopularniejszych 
przebojów musicalowych i wystawić 
je w teatrze. Skończyło się na tym, że 
otworzyliśmy wspólnie klub karaoke 
w Łodzi i wpadliśmy na pomysł, żeby 
założyć również zespół. Do zespołu 
potrzebna była jednak „kobitka”, aby 
fajnie wyglądało i lepiej brzmiało. I 
któregoś dnia przyszła siedząca tutaj 
przede mną pani.

MICHAł: Studentka socjologii!

JACEK: Tak! Przyszła, zaśpiewała 
nam parę piosenek w karaoke, i tak 
zawiązaliśmy kapelę, nagraliśmy 
pierwszą płytę. Lat temu... cztery?

MAGDA: Czwarty rok! Tak na­
prawdę to Michał podszedł do mnie 
pierwszy i mówi: „Słuchaj chciałem z 
tobą porozmawiać. Chodź na dwór, bo 
w knajpie jest bardzo głośno” Ja mó­
wię: „Jezus Maria, discopolowiec 
mnie dorwał!” Ale tak na niego patrzę: 
„Nie, nie wygląda jak discopolowiec.” 
Zaczęłam z nim rozmawiać. Po chwili 
zorientowałam się, że on rzeczywiście 
ma coś konkretnego do zaoferowania.

- Ty jesteś socjologiem, a wy kim 
jesteście z wykształcenia?

JACEK: Ja jestem muzykiem. 
Konkretnie kończyłem klasę gitary i 
fortepian jako instrument dodatkowy. 
Nie gram praktycznie od skończenia 
szkoły, ale mam zamiar teraz kupić 
gitarę i wrócić do gry.

OBIERANE KAWAŁKI
MICHAł: Ja jestem po maturze. 

Od razu zacząłem robić pieniądze, 
wysyłając cebulę do Holandii.

- Wasze występy sceniczne to 
wielkie show. Czyj to pomysł? 
Opowiedzcie jak się zrodził.

MAGDA: Byliśmy mało znani. 
Żaden dobry muzyk nie chciał z nami 
grać. Na początku było bardzo ciężko. 
Graliśmy z pół-playbacku. Później 
udało się jakoś zebrać balet. Robili­
śmy to metodą prób i błędów. „Ubie­
raliśmy” te kawałki, bo zobaczyliśmy, 
że to się super sprawdza. Ludzie na 
koncertach chcą zobaczyć fajny ko­

stium, jakąś mini-inscenizację (bo 
przecież tego nie można nazwać te­
atrem czy musicalem). Poza tym nie 
jesteśmy typowymi rockmenami, któ­
rzy stoją i wymachują głową. To jest 
ekspresja innego rodzaju.

- Na scenie często się przebiera­
cie. Czy macie własnych krawców, 
projektantów ?

MICHAŁ: Nie. Nie mam wogóle 
krawca.

MAGDA: Mamy kilka projektan­
tek, a garnitur, w którym występuje 
Michał został uszyty w Bangkoku. 
Byliśmy tam kiedyś na wakacjach i 
okazało się, że można wybrać np. 
dwadzieścia strojów, które szyte są w 
ciągu jednego dnia. Kiedy wyjeżdżali­

śmy na drugi dzień, na lotnisko przy­
wieziono gotowe kostiumy. Wszystko 
odszyte na tip-top. Tym sposobem 
zrobiliśmy sobie „prezencik”.

- Na scenie Magda z Michałem 
szaleją przez cały czas. Ty, Jacku, 
jesteś spokojny. Dlaczego?

JACEK: To są moje pierwsze kro­
ki na scenie z przodu, ponieważ przez 
ostatnie dwanaście lat pracy scenicznej 
głównie grałem na klawiszach i stałem 
z tyłu. Przy naszej trzeciej produkcji 
oderwałem się trochę od tego instru­
mentu. Nie zawsze jestem spokojny, 
lubię też poszaleć.

- Czy czujecie się gwiazdami?

JACEK: Ostatnio poczułem się 
gwiazdą. Jacyś „gówniarze” z po­
dwórka ze śpiewem na ustach „A 
wszystko to bo ciebie kocham...” sko­
pali mi auto, pourywali lusterka, ukra- 
dli kołpaki, po czym mnie jeszcze 
podeptali ’ i porozbijali! Tak więc 
ostatnio poczułem się osobą znaną. 
(Śmiech)

MICHAŁ: W Łodzi mamy studio z 
gwiazdą niemieckiej muzyki. To jest 
człowiek, który sprzedał piętnaście 
milionów płyt. Nazywa się Mathias 
Reim. Byliśmy z nim na trasie, grając 
wspólnie czterdzieści pięć koncertów i 
okazało się, że jest to normalny czło­
wiek. Zawsze jednak obchodzę to 
pytanie, żeby powiedzieć, że niektórzy 
ludzie nie dojrzeli do bycia osobami 
publicznymi.

JACEK: Grzesiek Markowski to 
mój numer jeden, jeśli chodzi o pol­
skie gwiazdy. Bo to jest gwiazda, 
człowiek, który stworzył rock w tym 
kraju. Jest normalny i nie ma nic 
wspólnego z tak zwanym gwiazdor­
stwem.

MICHAŁ: Do tej pory zagraliśmy 
ok. 300 koncertów, z czego ponad 
dwadzieścia z Perfektem, i było wspa­
niale.

MAGDA: Jest jeszcze jedna kwe­
stia. Bycie gwiazdą to chwyt marke­
tingowy, który musi istnieć na rynku, 
bo ludzie muszą czuć, że ich idol jest 
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z grupą „ICH TROJE” podczas kieleckiego koncertu

kimś wyjątkowym. To ludzie dorabiają 
do tego różne ideologie, aż do takich, 
iż wyobrażają sobie, że ich gwiazda, 
jak się rano budzi, to ma już piękne 
loki i sukienkę za piętnaście tysięcy 
dolarów na sobie. Taka rzecz musi być 
i nikt nie neguje, że termin „gwiazda” 
musi istnieć. Kiedy wychodzę na kon­
cert, gdzie jest dziesięć tysięcy ludzi, 
to muszę się zachowywać jak osoba 
publiczna - musi być jakiś dystans. 
Natomiast problem jest wtedy, gdy 
ktoś w pracy zachowuje się jak gwiaz­
da, wraca do domu i w dalszym ciągu 
gwiazdę udaje. To trzeba rozgrani­
czyć. Jak wracam do domu, to śpię w 
piżamie w pajacyki i kocham pomido­
rową mamy, a nie zamawiam wy­
kwintnych dań.

- A jak was traktują te gwiazdy, 
które są nimi dwadzieścia cztery 
godziny na dobę?

MAGDA: Znamy takich. To są lu­
dzie, z którymi nie da się normalnie 
kumplować. Oni są egocentrykami, 
ludźmi opowiadającymi wyłącznie o 
sobie. Można mieć z nimi kontakty 
zawodowe, ale najlepiej ich omijać.

KAWAŁKI
- Michał, dlaczego masz maskę 

wytatuowaną na przedramieniu?

MICHAŁ: To jest bardzo proste, 
obejrzałem „Maskę” i spodobała mi 
się. To przejście w inną osobowość, 
tak jak u pana Hyde'a na przykład, 
którego uwielbiam! Chciałbym taką 
maskę dostać, to bym się w ogóle 
przetwarzał.

- Magda, a historia twojego ta­
tuażu?

MAGDA: To jest historia powią­
zana z Michałem, który powiedział 
kiedyś do mnie: - Chcesz sobie zrobić 
tatuaż, to chodź dzisiaj ze mną. I rze­
czywiście zaprowadził mnie do tatu- 
ażysty. Kiedy usiadłam i zobaczyłam 
te igiełki, byłam przerażona. Najpierw 
się śmiałam, później płakałam, wresz­
cie zrobiło mi się słabo, więc wysta­
wili mnie na balkon. Tatuażysta nie 
wiedział co ma ze mną zrobić. A ja 
miałam pół tatuażu i stwierdziłam, że 
będzie totalny wstyd, jak ucieknę. 
Wytrzymałam do końca, raz płacząc, 
raz mdlejąc i teraz jestem bardzo 
dumna ■ z tatuażu. Ludzie, którzy są 
bardzo wytatuowani, mówią, że tatuaż 

staje się częścią osobowo­
ści. Tak rzeczywiście jest. 
Mój tatuaż jest „taki mój” 
jak bym się z nim urodziła. 
Chciałabym mieć jeszcze 
jeden, tylko na razie nie 
dorosłam do decyzji.

- Wychodząc na sce­
nę, czasem w skąpych 
strojach, pokazujesz to, 
czego inna kobieta poka­
zać by nie chciała, albo 
wstydziłaby się pokazać. 
Dlaczego tak robisz?

MAGDA: Myślę, że to 
jest mit jakiegoś wstydu. 
To jest właściwie jeden 
numer, kabaretowy a’la 
lata 40, gdzie rzeczywiście 
pokazuję się dosyć mocno 
rozebrana. Nie wstydzę się 
ani nie boję.

(M.B.), (R.R.)

Hgent 01
Dziwne rzeczy dzieją się w Domu 

Studenta „Mimoza”. Panują tutaj 
specyficzne zwyczaje dotyczące 
rozmów telefonicznych.

Otóż w pokojach kończących się 
na -01 znajdują się aparaty telefonicz­
ne, służące całemu piętru. „Szczęśli­
wi” mieszkańcy owych pokoi (głównie 
studenci 1 roku) wypełniają dzięki 
temu obowiązki etatowej telefonistki i 
(podejrzewam, że dla poprawienia 
kondycji) biegają po całym piętrze i 
wzywają ludzi do telefonu.

Problem zaczyna się, gdy telefon 
odzywa się po godzinie 23 i trzeba 
wyskoczyć z ciepłego łóżeczka, by 
pobiec na drugi koniec korytarza po 
koleżankę, na którą przy telefonie 
czeka stęskniona „druga połowa”. 
Takie nocne Polaków rozmowy nie­
kiedy trwają nawet 40 minut. Oczywi­
ście nie sposób wtedy swobodnie 
wskoczyć znów do łóżka.

Ostatnio szczęściarze ze stelefoni- 
zowanych pokoi mieli chwile wy­
tchnienia, ponieważ telefony mają to 
do siebie, że się psują. Tym razem 
część osób miała dzięki temu powód 
do radości. Nic jednak nie trwa wiecz­
nie. Dlatego, czy nie prościej i wygod­
niej byłoby umieścić aparaty na kory­
tarzach? Może wtedy nie psułyby się 
tak często? . Zwolniłoby to także z 
obowiązków agenta 01.

Paulina Plusa

®©ѲФ®Ѳ©
PVTANIA

DO ACKTOAA
Pod koniec listopada Studenckie 

Studio Radiowe „Decybel П” organi­
zuje spotkanie - debatę z władzami 
Uczelni. Propozycje pytań prosimy 
wrzucać do skrzynki kontaktowej, 
która znajduje się w hotelu „Asystent” 
(ul. Śląska 11), na parterze przy wej­
ściu do studia.
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Wspomnienie z Tarnopola

Hej, /
Może pomyślicie, że niniejszy artykuł będzie o ptaszkach i innych 

„żywych stworzeniach”. A tu niespodzianka! Chcielibyśmy podzielić się 
z wami wrażeniami, z pobytu na praktyce, na „zielonej Ukrainie”.

Po długiej i męczącej podróży (autobusem PKS i pociągiem) dotarliśmy 
do „hotelu dla gości z zagranicy”. Warunki jakie były - każdy widział, ale 
nie przeszkodziły nam one w poszerzaniu horyzontów i w solidnej pracy w 
Bibliotece Uniwersyteckiej w Tarnopolu.

Do południa opracowywaliśmy w bibliotece polskie zbiory. Zaskoczyło 
nas ich bogactwo i różnorodność. Przeraził natomiast widok piwnicy o niezi­
dentyfikowanym zapachu, rozmiarach i oświetleniu, w której przechowywa­
ne są zbiory przewiezione z Krzemieńca.

Po obiedzie, w towarzystwie ukraińskich studentek, zwiedzaliśmy Tarno­
pol, odwiedzając biblioteki publiczne, wyższe uczelnie, cerkwie, archiwum, 
hydropark, polski cmentarz i kościół, a także - jak przystało na porządnego 
studenta - kawiarnie, sąsiadujące z „naszym hotelem” akademiki. Integrując 
się z ukraińską młodzieżą bawiliśmy się na studenckiej dyskotece w jednym 
z akademików Instytutu Gospodarki Narodowej.

Gdyby nie czuwający nad wszystkim dr Kazimierz Warda, nie udałoby 
nam się spędzić cudownego dnia w Krzemieńcu. Zwiedzanie miasta rozpo­
częliśmy od Liceum Krzemienieckiego, instytucji oświatowo- 
wychowawczej, chlubiącej się piękną kartą w dziejach polskiej kultury i 
myśli pedagogicznej XIX w. Zwiedzając parter pojezuickiego skrzydła bu­
dowli, obejrzeliśmy bogatą w zbiory bibliotekę krzemienieckich szkół peda­
gogicznych. Opuszczając mury Liceum, udaliśmy się byłą ulicą Ogrodową 
do Dworku Rodziny Słowackich i Rosarium im. Juliusza Słowackiego.

Będąc w Krzemieńcu, nie mogliśmy pominąć kościoła parafialnego 
rzymsko-katolickiego z II połowy XIX w., który mieści w sobie najcenniej­
sze zaklęcie rzucone przez Poetę „Niech żywi nie tracą nadziei”. Słowa te 
wyrył Szymanowski w marmurze, w którym osadził płaskorzeźbę przedsta­
wiającą Poetę. Jest to jedna z najpiękniejszych płaskorzeźb, jakie kiedykol­
wiek widzieliśmy. Pobyt w Krzemieńcu, zakończyliśmy zdobyciem Góry 
Królowej Bony (397 m n.p.m.). Dopiero ze szczytu można było dostrzec 
pełen urok tego miasta.

W drodze powrotnej do Polski zatrzymaliśmy się we Lwowie, aby zwie­
dzić Stare Miasto i Cmentarz Łyczakowski. Spacerując alejkami cmentarza, 
czuliśmy jak przenika nas specyficzny klimat tego miejsca. Przepiękne rzeź­
by powodowały, że trwaliśmy przy nich w zachwycie. Na chwilę przystanęli­
śmy przy grobowcach: Marii Konopnickiej, Gabrieli Zapolskiej i Ordona. 
Nie mogliśmy przejść obojętnie obok Cmentarza Orląt Lwowskich, gdzie 
spoczywają bohaterscy obrońcy Lwowa.

To tylko kropla z morza doświadczeń jakie pozostały w naszej pamięci i 
sercu. Nie da się wszystkich naszych przeżyć ubrać w słowa, dlatego zachę­
camy was, drodzy studenci, do wyjazdu na „zieloną Ukrainę”, za którą „serce 
płacze, że jej więcej nie zobaczy!”

Dziękujemy 
wszystkim, któ­
rzy umożliwili 
studentom IV 
roku biblioteko­
znawstwa wyjazd 
do Tarnopola.

Renata Adamczyk 
Olga Dąbrowska

30 lat minęła
13 października w Instytucie Filolo­

gii Słowiańskiej odbyła się uroczysta 
inauguracja roku akademickiego. Przy­
świecało jej hasło: „Języki słowiańskie 
są jak kwiaty... wszystkie piękne”. Jak 
nakazuje tradycja, podczas uroczysto­
ści odbyło się pasowanie na studentów I 
roku 5-letnich studiów magisterskich i 
3-letnich studiów licencjackich.

W tym roku Instytut Filologii Sło­
wiańskiej świętował okrągłą, trzydziestą 
rocznicę powstania, stąd też obecność 
wyjątkowych gości: prorektora ds. stu­
denckich - prof, dra hab. Janusza Króla i 
pierwszego dyrektora Instytutu Filologii 
Słowiańskiej - doc. dra Zenona Harczuka.

Obecny dyrektor, prof, dr hab. An­
drzej Jankowski, przypomniał historię 
Instytutu. Wykład inauguracyjny, wygło­
szony przez dr Kazimierę Lis, dotyczył, 
często pomijanego, w badaniach literatu­
roznawczych tematu, roli i miejsca kobiet 
poetek w twórczości okresu romantyzmu.

Po części oficjalnej studenci przed­
stawili program artystyczna, zatytułowany 
„My Słowianie w poezji i w piosence”, 
ukazujący szeroką panoramę kultur sło­
wiańskich. Rosyjskie, ukraińskie, białoru­
skie, bułgarskie i polskie piosenki prze­
platane były strofami poetyckimi wielkich 
mistrzów słowa: S. Jesienina i twórców, 
których rocznice urodzin świętujemy w 
tym roku: A. Puszkina, A. Mickiewicza 
i J. Słowackiego.

Publiczność urzekła przede wszystkim 
żywiołowość, z jaką przedstawiony był 
program. To dowód, że gdzieś w nas 
drzemie słowiańska dusza. Trzeba ją tylko 
z siebie wydobyć, czego od 30 lat uczą 
kolejni wykładowcy Instytutu Filologii 
Słowiańskiej. Z powodzeniem!
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WORD dla Ciebie

Wyobraźmy sobie sytuację, kiedy po

W naszej pierwszej lekcji korzystania z najpopularniejszego edytora tek­
stu WORD poznaliśmy parametry „akapitu”, oraz sposób ich ustawiania. Po 
ich ustawieniu mogliśmy przystąpić do pisania tekstu. Przypominam, że do 
rozpoczęcia nowego akapitu (po zakończeniu poprzedniego) konieczne jest 
naciśnięcie klawisza ENTER. Spowoduje to przeskok kursora do nowego 
wiersza i rozpoczęcie nowego akapitu, jednocześnie skopiowane zostaną 
wszystkie ustawienia z poprzedniego akapitu. Takie działanie jest wystar­
czające w przypadku, kiedy pisany przez nas tekst będzie krótki i zdecydo­
wana większość akapitów będzie o takich samych ustawieniach.
saniu długiego tekstu np. kilkaset stron, będziemy potem musieli od nowa 

formatować ten tekst (zmienić wymiary strony, marginesy, wielkość czcionki, wcięcie pierwszego wiersza itp.). Oczywiście 
możemy to zrobić „na piechotę”, czyli zaznaczając (markując, zaczerniając) poszczególne akapity nadawać im zadane 
ustawienia. Byłaby to jednak praca bardzo żmudna i czasochłonna. WORD posiada na szczęście narzędzie, dzięki któremu 
możemy sobie zaprogramować poszczególne rodzaje akapitów do pisania poszczególnych elementów naszego dzieła (tek­
stu właściwego, tytułów rozdziałów, podrozdziałów, cytatów, podpisów pod tabelami itp.), nadać im dowolne nazwy i po­
tem tylko przywoływać w miarę potrzeby.

To narzędzie to „style akapitów”. Zaprogramowane style możemy wybierać z pola pierwszego od lewej na pasku na­
rzędziowym „formatowanie”. Korzystać z zaprogramowanych stylów możemy na następujące sposoby: a) przed rozpoczę­
ciem pisania np. tytułu rozdziału wybieramy styl zaprogramowany do tego typu akapitu; b) mając już napisany tekst zazna­
czamy poszczególne akapity i wybieramy dla nich odpowiedni styl akapitu. Mając już przypisane akapity naszego tekstu do 
odpowiednich stylów, wystarczy jedynie zmienić odpowiednie ustawienie danego stylu, aby poszczególne fragmenty nasze­
go tekstu (przypisane do naszego stylu) uległy automatycznie zmianie wg zamysłu.

Programowanie stylu akapitu
Na pasku głównym naciskamy FORMAT, potem STYL... i otrzymujemy okno o nazwie „STYL”, jak na ilustracji 1 

(powyżej). Po lewej stronie otworzonego okna mamy wykaz już zaprogramowanych stylów w pliku, w którym aktualnie 
piszemy lub wszystkich - razem z zaprogramowanymi przez twórcę WORD-a - firmę Microsoft (w zależności od tego co 
wybierzemy w polu wyświetl). W tym momencie najbardziej interesujące nas przyciski to: NOWY... lub MODYFIKUJ...

W przypadku, gdybyśmy chcieli zmienić ustawienia już wcześniej zaprogramowanego „stylu akapitu”, wybieramy ten 
styl wśród nazw po lewej stronie (pojedyncze kliknięcie myszą na nazwie) i naciskamy MODYFIKUJ... Potem postępujemy 
tak jak opisałem poniżej przy programowaniu „nowego stylu”.

Aby zaprogramować nowy, nieistniejący jeszcze styl, wybieramy w oknie przycisk NOWY... 
W polu „NAZWA” wpisujemy nazwę programowanego przez nas stylu. Nazwa nie 
wpływa na ustawienia akapitu, powinna nas informować, do czego będziemy tego 
stylu używali np. „Zwykły tekst”, „Tytuł rozdziału” itp.

W polu „Oparty na...” możemy wybrać już istniejący styl, do którego aktualnie 
przez nas programowany styl jest najbardziej podobny. Najczęściej pozostawiamy 
tam „Standardowy”. W polu „Styl następnego akapitu” wybieramy tą nazwę stylu, 
który ma być automatycznie przywołany dla nowo rozpoczynającego się akapitu 
(po naciśnięciu ENTER). Dla stylu przeznaczonego dla zwykłego tekstu, musi być 
tam wybrana ta sama nazwa co w polu „Nazwa”. Czyli, podczas pisania z użyciem tego (programowanego aktualnie) stylu i 
naciśnięciu ENTER, do rozpoczynającego się akapitu przypisany będzie ten sam styl, co w poprzednim akapicie. Natomiast 
dla stylu przeznaczonego np. dla pisania podrozdziału, powinna być tu wybrana nazwa stylu przeznaczonego do pisania 
zwykłego tekstu.

Teraz naciskamy w tym oknie („Nowy styl”) FORMAT; naciskamy CZCIONKA i ustawiamy parametry czcionki. Naci­
skając OK. zatwierdzamy zmienione ustawienia czcionki i wychodzimy z powrotem do okna „Nowy styl”; naciskamy po­
nownie FORMAT, wchodzimy do AKAPITU i ustawiamy jego parametry. Naciskamy OK. i zatwierdzamy zmienione 
ustawienia „akapitu” dla programowanego formatu. Z powrotem jesteśmy w oknie „Nowy styl”. Możemy teraz jeszcze 
ustawić dla programowanego stylu „klawisz skrótu” czyli klawisz, który będzie szybko przywoływał nam podczas pisania 
tekstu ten właśnie styl (bez konieczności używania myszy). Naciskamy przycisk „KLAWISZ SKRÓTU”, naciskamy na 
klawiaturze kombinację np. dwóch klawiszy (najczęściej CTRL + cyfra na części numerycznej klawiatury - z prawej), po­
tem naciskamy PRZYPISZ (koniecznie!) dla zatwierdzenia tego klawisza skrótu, potem ZAMKNIJ.

Wróciliśmy do okna „Nowy styl” i naciskamy OK. Wróciliśmy do okna „Styl”. Zaprogramowany przez nas nowy styl 
będzie tylko widoczny w tym pliku, w którym go zaprogramowaliśmy. Aby można było z tego stylu korzystać we wszyst­
kich nowo pisanych plikach, należy nacisnąć przycisk (w oknie „Styl”) ORGANIZATOR... i tam z pola ze stylami używa­
nymi w tym pliku skopiować ten styl do prawego okna (Do Normal.dot) poprzez wybór w lewym polu i naciśnięcie KO­
PIUJ.

Stanisław Chalupczak
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Nowe zarządzenia SAMORZĄDOWCY 
U REKTORA

1. W sprawie wypłat wynagrodzeń 
za pracę w godzinach ponad­
wymiarowych.

Nauczyciel realizuje godziny dy­
daktyczne przekraczające obowiązują­
ce pensum dydaktyczne ponad 1/4 
pensum (dla pracowników naukowo- 
dydaktycznych) lub 1/2 pensum (dla 
pracowników dydaktycznych) w ra­
mach umów o dzieło lub umowy zle­
cenia, w zależności od charakteru 
zajęć. Przedmiotem umów o dzieło 
może być prowadzenie zajęć dydak­
tycznych z wyjątkiem: objazdów na­
ukowych, wycieczek dydaktycznych, 
kierowania studiami według indywi­
dualnego planu studiów, hospitacji 
praktyk śródrocznych, zajęć w sek­
cjach sportowych.

Wynagrodzenie za pracę w godzi­
nach dydaktycznych przekraczających 
obowiązujące pensum do wysokości 
1/4 pensum dla pracowników nauko­
wo-dydaktycznych lub 1/2 dla pra­
cowników dydaktycznych, wypłaca 
się po rozliczeniu zajęć dydaktycz­
nych raz w roku, nie później jednak 
niż do 31 sierpnia. Wynagrodzenie za 
pracę w godzinach realizowanych w 
ramach umów o dzieło lub zlecenia 
wypłaca się po wykonaniu zadań 
dydaktycznych, nie częściej niż raz w 
miesiącu.

2. W sprawie powołania rady 
bibliotecznej.

Powołuje się radę biblioteczną w 
następującym składzie:
prof, dr hab. Janusz Braziewicz 
prof, dr hab. Jan Małyszko 
prof, dr hab. Marta Meducka 
prof, dr hab. Irena Szypuła 
dr Krzysztof Bracha 
dr Barbara Gierszewska 
dr Stanisław Majewski 
dr Henryk Suchojad 
dr Andrzej Pater
dr Lucyna Wiśniewska-Rutkowska 
mgr Elżbieta Anderman 
mgr Maria Domańska-Nogajczyk 
mgr Klementyna Helis 
mgr Jan Jadach
mgr Elżbieta Kaczmarek 
mgr Teresa Kobak-Ryszewska 
mgr Anna Łojek 
mgr Ewa Starościak 
mgr Zofia Szwaja
mgr Krystyna Wierzchowska 
Edyta Ufnal.

Na przewodniczącego rady bi­
bliotecznej powołuje się prof, dr hab. 
Martę Meducką. Obsługę administra­
cyjną rady bibliotecznej prowadzi 
Biblioteka Główna.

3. W sprawie powołania Komisji 
ds. nagród oraz orderów i od­
znaczeń państwowych i resor­
towych dla nauczycieli akade­
mickich.

Powołuje się Komisję ds. orderów 
i odznaczeń państwowych i resorto­
wych oraz nagród dla nauczycieli 
akademickich w następującym skła­
dzie:
prof, dr hab. Regina Renz
prof, dr hab. Kazimierz Kik 
prof, dr hab. Jerzy Kukulski 
prof, dr hab. Marek Pajek 
prof, dr hab. Barbara Szabat 
prof, dr hab. Adam Zych.

Komisja spośród członków wybie­
ra przewodniczącego. Zadaniem Ko­
misji jest rozpatrywanie i opiniowanie 
wniosków: o nadanie orderów i od­
znaczeń państwowych, o nadanie 
medali Komisji Edukacji Narodowej, 
o przyznanie nagrody Ministra Eduka­
cji Narodowej, o przyznanie nagrody 
Rektora. Obsługę administracyjną 
Komisji prowadzi Dział Kadr.

4. W sprawie powołania Kole­
gium Redakcyjnego Wydaw­
nictwa.

Powołuje się Kolegium Redakcyj­
ne Wydawnictwa w następującym 
składzie:
prof, dr hab. Kazimierz Kik jako 

przewodniczący
prof, dr hab. Zdzisław Adamczyk
prof, dr hab. Krystyna Duraj- 

Nowakowa
prof, dr hab. Marian Kargol
prof, dr hab. Jerzy Kukulski
prof, dr hab. Antoni Malinowski
prof, dr hab. Jacek Wijaczka.

Z inicjatywy Rektora prof, dra 
hab. Adama Massalskiego odbywają 
się spotkania władz Uczelni z przed­
stawicielami samorządów gmin i 
powiatów województwa świętokrzy­
skiego. Mają one przybliżyć burmi­
strzom i wójtom wizerunek WSP.

Pierwsze spotkanie, z wójtami 
gmin Morawica, Miedziana Góra, 
Masłów, Górno oraz wicestarostą 
powiatu kieleckiego, odbyło się 27 
października. Dwa dni później Rektor 
spotkał się z wicestarostą jędrzejow­
skim, kierownikiem wydziału edukacji 
powiatu włoszczowskiego, burmi­
strzami Jędrzejowa, Małogoszczą, 
Sędziszowa, Włoszczowy oraz wój­
tami gmin Imielno, Oksa, Sobków, 
Wodzisław i Kluczewsko. Na kolejne 
spotkanie zostali zaproszeni przedsta­
wiciele gmin skarżyskich i koneckich.

Celem spotkań jest nawiązanie 
współpracy z samorządami terytorial­
nymi. Uczelnia może im zaoferować 
różnorodne usługi badawcze, w za­
mian oczekując wsparcia w realizacji 
dążenia do zmian statusu Szkoły. Do 
tego konieczna jest rozbudowa in.in. 
zaplecza mieszkaniowego dla studen­
tów i nauczycieli akademickich. A to 
w dużej mierze zależy od postawy 
władz samorządowych.

Co nowego w bibliotece? 
Ш Biblioteka zakupiła dalszą część 
księgozbioru prof. Jana Hulewicza.

Ш Dofinansowanie z Fundacji 
Współpracy Polsko-Niemieckiej (50 
tys. marek) przeznaczono na remont 
magazynów i z Fundacji Batorego (50 
tys. dolarów) - na komputeryzację 
biblioteki.

Ш Na inauguracji roku akademic­
kiego z okazji jubileuszu 30-lecia 
Uczelni Biblioteka prezentowała wy­
stawę „Kielce i Region Świętokrzyski 
w grafice, fotografii, publikacjach i 
dyplomowych pracach studentów”.
CQ Aktualnie w budynku przy ul. 
Leśnej 16 (I piętro) można oglądać 
wystawę „Wizje malarskie i ilustracje 
związane z tekstem Pana Tadeusza".

СИ Zakończono remont wypożyczal­
ni. Szerzej na ten temat w następnym 
numerze pisma.
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Dziekani i prodziekani WSP

Wydział Humanistyczny

prof, dr hab. Mieczysław Markowski 
prof, dr hab. Kazimierz Luciński 

dr Marzena Marczewska

- Dziekan
- Prodziekan ds. studiów zaocznych
- Prodziekan ds. studiów dziennych

Wydział Matematyczno-Przyrodniczy

prof, dr hab. Marian Koziej
dr Tadeusz Biernat 
dr Teodora Król

- Dziekan
- Prodziekan ds. dydaktyki
- Prodziekan ds. studenckich

Wydział Pedagogiczny

prof, dr hab. Waldemar Dutkiewicz 
prof, dr hab. Adam Zych

dr Maria Kaczmarkiewicz

- Dziekan
- Prodziekan ds. studiów zaocznych
- Prodziekan ds. studiów dziennych

■ ■■ ■

Wydział Zarządzania i Administracji

dr Zdobysław Kuleszyński - Dziekan
prof, dr hab. Antoni Malinowski - Prodziekan ds. naukowych

dr Barbara Piasecka-Janowicz - Prodziekan ds. studenckich
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